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„The! lmportance of Being Earnc t ". Old nc, 1959. 
lkt ll l - scena -;biorowa. 
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O KAR WILDE. 

W:lde należy do niemal „legendarnych" pi arzy 

angie!-kich. J a -c przez mgłę sobie u ' wiad amiamy jeg::> 

zadziwiający !::is. Historycy litera tury przypomin ają 

i n t eligencję tego a utor a . błyskotl iwo'ć, umiejętność 

snucia n!eoczek"wanych myś ·. pr zekor~. odwagę, 

zuchwalstwo. B iografowie ogła ·zają dokumenty. oświe ­

t l ające zwrot w jego ż~·ciu. nieoczek iwany kata klizm. 

U -zczytu sukce-ów :ter ac kich i scen icznych . autor 

,.Doriana Grey•a·· padł ofiarą :1ienawistnego ata'-u. 

Aresztowany. oskarżony o przestępstwo przeci ,. do ­

brym obyczajom, skazany na kilka la t ciężkiego 

\v ięzienia. dozna ł bolesnych upo · orzeń i bezlitosnego 

traktowa-;:a. Wyp uszczony wreszcie na wol ność, wy­

niszczony fizycznie i wyczerpany, do browolny wygna­

niet: , nie p~ze tal ·ię buntować. Zmarł w Paryżu 30 li -

~ Jack W or th inq - John G wlQud 
Lady Brackncl! - Edith Evans 
GLO BE T h'2a re , 1939. 



topada 1 OO rok u, ukończyw -zy n ie pełn a 44 lata. 

„W połecze1i stw i ta h m , jak je zorganizo\\ aliśmy -

isal w „De P rofu nd i. "' - n ie ma miejsca dla m:1ie: 

to spolecz ń t ~·o ża nego miejsca m i ni przydziel i". 

Długo jeszcze fa scyno : a l .. Jan P arando \" . k i po, \\· ięcil 

twórcy ,.Brata m'3.rnot rawnego" j ed ną z n ajp "ękn iej ­

"zy ·h S \~· .vch op o\\" i e ś c: i. „Króla życi a '' . Lecz, nie bez 

m 'lancholii, stwierdza] : ,.Pokolen ie Wilde'a p0zorr.ie 

bliskie. t rzy maj ce s i ę nas ty loma jeszcze żywymi 

w ló kn m i. wypłow i a ło jui: do t o s topn ia, ż czę t0 

n i \"ia domo, w jak ich odcien iach była jego przewa, a, 
jakim od rębnym wyrazem płoszył zmarszczki swoich 

czasów . T r az, k" edy zos t o z niego n iewiele \·ii;cej 

ponad kilka osc:mo1.nionych k iążek . nic nam nie odda 

bar w . tonów, reflek sów , k tórymi osiągał swą świet­

ność '" . 

Od chw ili n.apisania ty ch zdań . min lo sporo czasu . 

Londyn. gdzie żył Oska r Wilde, n ie jest podobny do 

ko or ow ego i nie pokojn ie taj em niczego m iasta, które­

m u wspania łe zwierc ia d ło podsunął Antonioni w swym 

„Powiqk szeni u ". Ob:cza je angielskie zmieniły ię 

ogrom ni e. Młodzież ciągnąca obecn ie po P ica dilly nie 

p r z pomina tej , któr a żyła v su r ow ej epoce królowej 

Wik tori i ora z jej yna, Edward a. ajba r dziej gniewni 
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pisarze młod j generacj i raczej nawiązują do :\nglii 

Elżb ; eta 11skiej, do Sz~k ·pina, B n Jonsona i '.\farl we'a, 

(z drugiej str ony do Conrada i Gals\\'orthy'ego1, niż d 

Byrona, Shelley 'a, Keatsa . już nie mówiąc o Bernar ­

dzie Shaw - i znaczn ie odeń głębszym - O karze 

Wilde. 

Teatr, k t órego n iespodziewoany r nzkwit obserwują 

Londyńczycy, - dalekie tylko im pulsy zawdzięcza 

t wórcy „Traged ii fl orenckiej" . Pi a rstwo Wilde·a do­

chodzi do nas, jak muzyka grana za dziesią tkami 

'cian. 

Wróćmy na chwilę do biografow. Parandowski opo­

wiada, że w 1893 roku „sala Sain - Jame" Theatre, wy­

przedana za pierwszym afiszem. w dniu premiery 

„Wach larza lady Winderm er " zapełniła się rawie 

pół godziny p r z d rozpocz~ci em przedstaw ienia". 

„Przerwa trwała d zies ięć min ut. Połowę tego czasu 

wypełn iły oklaski druga polo\va n ie wys ,a rczyki. na 

\\:;palen ie papi erosa · . Po akc ie trzecim, „w foyer kry­

tycy w zwar tym kole, mi lcząc, palili cygar a. Ni po­

trzebna im bylia vym ia na zd ań, gdyż każd z nich 

przyniósł gotowy sąd pr z d rozpoczęciem spektak lu ". 

Oczywi ście - były to zdania jak na jbar dziej ujemne. 

„Nagle otar ly s ię o nich c 1.yjeś głośniejsze słowa : 



O B S A D A: 

Lady Bracknell IREN KWIATKOWSKA Panna Pri~m 

{ l\IIROSŁAW KRAJEWSKA 
Dolly Fairfax LUD'.\IILA TERLECKA Algernon Moncrieff 

BARBARA KRAFFTÓW, A I Cecylia Cardew .\LlCJ.\ WOLSKA Dr. Chasuble 

ZDZISLAW SŁOWIŃSKI Lane 
Jack Worthing BOLESLA W WOŻNIAK 

Mar.riman 
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A 

l WIESŁAW '.\1:!\CHOWSKI 

ADOLF DYMSZA 

TADEUSZ OLSZA 



- Jest to chyba najlepsza, najświetniejsza komedia 

angielska„. 

Dwa lata później, w lutym 1895 roku, odby a si<; no­

wa premier a .. ,Trzy akty „The lmportancc of Being 

Earnest" z.a.·oriczyly i ę niebywałą owacj ą . Publ iczność 

w ~tała z miejs <. i bila oklaski bez końca " . „Dzienniki 

po dawnemu napadały na „jadowity, niemoralny dia­

log, ale c z:ni ły to już o wiele ostrożnie j , a niektóre 

sięga ly do zu pełnie innych przymiotników'. ·emal na­

tychmiast zaczął s i ę jednak proces Wilde'a i jego kala-

trofa. Dr amatu „ ' aJome", który oopisal w 1893 roku 

po francusku , dla ary Bernhanrdt, nie \,;olno było 

\\' Ang ii wystawiać aź do 1931 roku. 

Po l:ka tarala się nieraz - do Wilde·a powracać. 

K iążk P arandowskiego, cieszącą się ogromnym po­

wodzeni em , raz po raz wznawiano. Ukazały się też 

przekłady m nografi i angielskich . W 1957 roku . nakła­

dem PIW-u , opublikowano „E seje - Opowiadania -

Bajki ·- P oematy prozą", pod redakcją J uliusz.a Zu ­
bawskiego. Cztery lata później wyszły w tym wydaw­

nictwie „Cztery komedie", w tłumaczeniu Włodzimie­

rzu Le vika , J an iny Pudelek i Cecyljj Wojewody. Raz 

po raz wracał do Wilde'a wielbiciel dawnej komedii 

angielsk iej, J erzy Macierakows'ki. 
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Prz d kilku laty, ~· warszawskiej Szkole Teatralnej. 

grupa absolwentów, pracu j ąca pod kierun kiem Roma­

na Zawistowskiego, zaprezentowała kom die: .,Bądźmy 

poważn i na ser io" („Brat ff:arn 0t rawn ·"). Trzeba 

prz~· znać. że czaru jąc zabrzmiał ten tek t, rozświe­

tlon .'· uśmiechem aktor, kiej mlodzieży . 

Bo na tym może po ega tajem nica Wilde'a. Mimo 

gromadząc:ch i~ n d n im groin:vch chmu r, ten 

Irlandc1.yk nigcl~· nie zatracił dowcipu . \ iedzial, że 

zaba,, a je i wartoś ią rzadką i cenną, 0siągnięciem 

godn~·m \'-'vs1lku. ieprz tarzały uśmiech ilde·a 

przrsw1eca pisarzom. któny z fabuł je komedii, 

z . ·t uacji przezeń p my 'lanvch, ze tylu jego po-

taci - biorą podniety. 

Wojciech Natanson. 
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Ki rownik pracowni SC'enograficznych 

l\IIKOŁAJ SASYKIN 

mal.arskiej 

stolar k1ej 

kn\\ ieckiej 

modelator kiej 

perukar kiej 

tapic r~kiej 

Ki rewnicy Pracowni : 

WŁODZIMIERZ ZYG::\lU 'CIAK 
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Zdjęcia \\ programie zostały udostępnione przez 
Brit i~h Council. 

WSZYSCY SWI ADCZYMY NA BUDOWĘ 

SZKÓŁ I I TERN ATÓW 
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Zapraszamy 

na wie lkq rewię w 30 obra zach 

p. t. 

R Ó BMY CO $ 

z udziałem 

LIDII KORSAKÓWNY, BARBARY KRAFFTÓWNY, 

!RENY KWIATKOWSKIEJ, IRENY SA TOR, 

KAZIMIERZA BRUSIKIEWICZA, JERZEGO OFIERSKIEGO, 

na czele całego zespołu. 

Szczegóły w p rogramach . 



Cena z ł 3.-

Druk: Prasowe Zakł. Graf. „Prasa". W-wa, Smolna 10/12. 
Nakl. i e.o n. Zam . 917. P -47 
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